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%,, "WIADOMOSCI KRAIOWE. 
"er Peterzburga; dnia 26 Lutego, v. s. 
Jenerał Leytnanci, Berg i Sazonow, Jenerał Ma- 
jorowie, A/exiejew, Helfreich, Balk i Dowre, naymiło-- 
ściwiey mianowani kawalerami orderu ś. Równoapo- 
stolskiego Xiążęcia Włodzimierza, drugiey klassy, wiel- 
kiego krzyża. 
~ Jenerał Leytnant, Xiąże Jaszwił , i Jenerał Ma- 
jor Xiąże Sybirski, naymiłościwiey udarowani bry- 
lantowanemi znakami orderu ś. Anny, pierwszey klassy. 
Naymiłościwiey mianowani kawalerami orderu 
$, Wielkiego męczennika i zwyciężcy Jerzego, trzeciey 
Haerz Jev. Leyt. Kotlarewski; Jen. Major Gamen, Be- 
giczew, i Harpe; Naczelnik uzbroienia Sanktpeterzbur- 
skiego i Nowgorodzkiego, Tayny Radca i Senator Bi- 
bikow, oraz, Szef półku Grodzieńskiego huzarów, Pół- 
kownik Ridiger. Czwartey klassy: Naczelnik uzbroje- 
nia Sanktpetersburskiego piątey drużyny , Aktualny 
Kamerher Mordwinou; Półkownicy i Naczelnicy dru= 
żyn, 1wszey Tubiański, a2tey /Vikolew, 14tey Czernow; 
Leybgwardyi półku Litewskiego Ugriumow i Tymo- 
Zeie: Leybgw. p. drag. Albrecht; Dowódzca p.estońsk, 
piesz. Ulrich; 14tey artyl. bryg. lekkiey komp. N. 27, 
Baykow; Podpółk. p. Grodz. huz. Grothus, Major /Va- 
bel, Rotm. /Vowosilcow i Sztabs Rotm. Teigert, Majo- 
rowie: p. 17 strzel. Diakow, p. gren. Gruzińsk. Szulien, 
i Xże Abchazow; p. lugermanlandzk. drag. Limański , 
Kargopolsk. drag. Łiniew; p. Kawalergardow Rotm. 
Size , Szt. Rotm. e + 
46g0 p. strzel. Duwanow. ( Poczta północna 
WIADOMOŚCI URZĘDOWE OD WOYSKA. 


Wódz Naczelny woysk, Jenerał Feldmarszałek, Xi E 


że, Goleniszczew-Katuzow. Smoleński, w główney kwa- 
terze, w miasteczku Kole, przedstawił JEGO LMPERA- 
TORSKIE/ MOŚCI, dziennik działań wojennych, od 
dnia 29 stycznia do dnia 5 lutego, w.osnowie następu- 
Iden s 
Dnia ag stycznia. Jenerał Adjutant, Hrabia St, 
riest, donosi, że podjazdy iego odkrywszy w Piąt- 
ku, tylną straż korpusu Saskiego, pod sprawą Jenerała 
egnier, całą noc w trwocze ią trzymali; z listu zaś 
przejętego, równie, iako i z wyznania dwóch jeńców 
okazuie się, że korpus Jenerała Regnier trzyma się 
kierunku z Łęczycy do Kalisza. 

Admirał Czyczagow donosi, że d 28 t. m. nie- 
Przyiaciel, w liczbie od 5 do 600 ludzi zrobił wyciecz- 
kę z twierdzy Torunia, ale odparty został przez pół- 
ki piesze Jakucki i Apteroński, ze stratą 25 w zabi- 
tych; z naszey strony strata nie wielka; ale z żalem 
zabity został waleczny Oiicer Sztabs-Kapitan półku 
Apterońskiego Butkow. 

D. 50 stycznia. Prawa kolumna woyska prze- 
szła na lewy brzeg Wisly. 

Jenerał Adjutant Hrabia St Priest donosi, że pad- 
jazdy iego wy pędziły resztę nieprzyiacielskiey arryer- 
gardy. Ey | ; 
Jenerał Miłoradowicz donosi, o cofnieniu sie Aue 
stryaków, którzy się w Warszawie znaydowali, zes 
ma drogami. Jedna ich część idzie na miasteczko War- 
ki, druga na Białobrzegi, trzecia zaś, a ta naymocniey- 
sza, wzięła kierunek na miasteczko Groiec. 

D. 1 lutego. Jenerał Miłorądowicz donosi, Ze nie- 
Przyiaciel, we 100 ludzi, d. 50 stycznia, przedsiębrał 


otm: Leybhuz. Hr. Keller, i Szt. Kap . 


e s 


zaiać wieś Polikow; ale odpędzony został przez będą-. 
cych Mun kozaków, Również 200 ludzi napadło na 
placówkę kozacką w lesie, nie daleko twićrizy %ie- 
dlina; ale nadśpieszyli kozacy, uderzyli na hnieprzyja= 
ciela i 5 ludzi mu ubili, sami nic nie straciwszy. W 
tymże rapporcie donosi, Że wczora stawilo się prze:ł 
nim 50 .dezerterów. 

D. 2 lutego. Główna kwatera IMPERATOR 
Jegomości wę wsi Łanienia, na lewym brzegu Wisły. 

Jenerał Leytnant Sgbaniejew, donosi, że Jenerał 
Major Hrabia Morońcow , postępując z bydgoszczy 
( Bromberg ) ku Poznaniowi, dowiedział się, Ze w Ko- 
goźnie znaydnie się 4ty półk wovsk Polskich, 20c0 
ludzi w sobie liczący, dnia więc 29 na niego uderzył, 
i po nieiakim oporze wyparł z miasteczka. Nieprzy- 
iacie], chcąc wstr.ymać natarczywość woysk naszych, 
wystawił 2 działa, które spędzone zostały, a nieprzy- 
iacie! 5 wiorst był ścigany, gdzie otrzymawszy posi- 
łek z woysk W'estfalskich, posunał się naprzód, ale i 
za trzecim razem zupełnie został pobity i przez trzy 
wiorsty pędzony. Nadeyście nocy czyniło przeszko- 
de do dalszego ścigania. Nieprzyiaciel- wiele utricił 
w zabitych; w niewelę wzięto: a officera i 200 lvu- 
dzi rang niższych. Jenerał Major Hrabia Worońcow 
zaleca szczególniey dystyngniących się w tey rozpra- 
wie, Kapitana artyl. Arnolda, który dał dowocy nad- 
zwyczaynego męstwa: i Półkownika wydziału kwa- 
termistrzowskiego Ponseta. 

Jeńerał Adjutant Hrabia St Priest ściga nieprzy= 
iaciela gościńcem do Kalisza. 

D. 5 lutego. Główna kwatera IMPERATORA 
Jegomości i Jenerał Feldmarszałka w miasteczku Kło- 
dawie. 

Jenerał Adjutant Baron Wincengerode, d. 1 t. m., 
dogoniwszy pod Kaliszem korpus Jenerała Regnier, ma- 
iący się połączyć z 4,000 Polaków , uderzył, i pomi- 
mo przewyższającą liczbę nieprzyiacielskiey piechoty, 
i rozpacz, z iaką się bronili, woyska Jenerała Regnier 
zupełnie rozgromionemi zostały. Jenerał Saski /Vostic, 
5 Półkownicy , 47 Officerów, 2000 szeregowych, 2 
chorągwie i 7 dział, dostały się w ręce zwycięż- 
ców, którzy dzień ten pamiętną 'dla siebie oznaczyii 
chwałą. Przedria straż Jenerał Adjutanta Barona 
W incengesode ściga nieprzyiaciela , cofaiącego się na 
Raszkow i Ostrow. 

Dnia 4 lutego. Jenerał Infanteryi Miłoradowicz 
przedstawił raport Jenerał Majora Bułatowa, w któ- 
rym donosi, że w postępowaniu swoićm trzyma s.ę 
kierunku obrótow woyska Austryackiego, które po- 
wolnym marszem idzie z miasteczka Gr oyca, i iego oko- 
lic, a 5o stycznia przeszło miasteczko Bale i Mogilni- 
cę. Podiazdy nasze codzień by walą razem w iednćm 
z Auswyackiemi mieyscu. 

Jenerał Leytnant Sabaniejew donosi, o zajęciu 
miasta Poznania przez Jenerał Majora Hrabiego Wo- 
rońcowa: gdzie dostaliśmy w zdobyczy 2000 karabi- 
now, znaczne dosyć magazyny, cokolwiek ammunicyi 
i Boo ludzi chorych, zostawionych przez nieprzyia- 
ciela, Rozesłane po drogach partye ustawicznie przy- 
laun jeńców. Na weyściu do miasta, około 100 lu- 
dzi Bawarczyków zachwycone z bronia w ręku, Urzę- 
dnicy wszystkich wydziałow Rządu wyszli na spotka- 
nie woysk naszych, a pospólstwo witało ie okrzyka- 


mi radości: „ Niech żyie i w zdrowiu się zachowuie 
IMPERATOR ALEXANDER !, 

. D. 5 lutego. Główna kwatera Imperatora Jego- 
mości we wsi Ruszkowie, a Jenerał Feldmarszałka w 
miasteczku Kole. 

Jenerał kawaleryi Hrabia Wittgensztein donosi, 
że woyska, które oblegały twierdzę Piławę, idą dla 
otlegania Gdańska, gdzie iuż są dla nich wyznaczone 
punkta stanowisk. 

Jeqerał Adjutant Hrabia St Priest, z powierzoną 
sobie awangardą przybył do miasta Kalisza. 

Jenerał Miłoradowiez donosi, Ze dnia iutrzeysze- 
go sam do Kalisza wychodzi, że korpus Jenerał Ley- 
tnanta Markowa znayduie się we wsi Dobré, a'Jene= 
rał Leytnant Xiąże Wołkoński we wsi Bortkowicy. 

Jenerał Adjutant Cżernyszew, d. 27 stycznia wy- 
szedł z Konic do Filen. 

Jenerał kawaleryi Hrabia Wittgensztein, przysłał 
iednę honorową chorągiew Francuzką, wziętą u nie- 
prżyiaciela, w czasie zrobioney przez niego wyciecz- 
ki z Gdańska. > 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
AILESI WOS WARSZAWSKIE 
z Ruszkowa dnia 18 lutego, n. s. 

Dnia wczorayszego (5 d. st.) Imperator Rossyy- 
ski, wyiechawszy konno z Kłodawy, przez miasteczko 
Kolo, przybył tu w assystencyi Podprefekta. Na po- 
łowie drogi do Koła, nie daleko wsi Kleszczewa, 12stu 
ze. zgromadzenia Hebrayskiego w paradnym stroiu, 
konno, z chorągiewką swoią, wyiechali na spotkanie 
i przeprowadzali Nayiaśnieyszego Pana do dworu dzie- 
dzica, przeznaczonego tu na Jego mieszkanie. Pod 
samem miasteczkiem Kołem, spotkało Imperatora du- 
chowieństwo, szlachta i zgromadzenie Hebrayskie nio- 
sące tablice przykazania, baldakin i herb Rossyyski. 
Przodkuiący duchowieństwu katolickiemu: miał mo- 
wę, po skończeniu którey mieszkańcy zawołali, Ura! 
- Podobneż okrzyki towarzyszyły Monarsze, kiedy przez 
miasteczko iechał: w tymże czasie, na ulicy, którą 
przejeżdżał, wywieszone było sukno zielone, a na niem 
wyszyte dwógłówny orzeł Rossyyski i cyfra Nayia- 
śnieyszego lmperatora. 2 
nym na mieszkanie Nayiaśnieyszego Gościa, oczekiwał 
Podprefekt powiatu Koninskiego, z urzędnikami i szlach- 
tą, tudzież gospodarz domu ze swoią familią. 'Tym 
czasem, podług doniesień od przodowych woysk zwy- 
cięzkiey armii Rossyyskiey iey chorągwie powiewaią 
na brzegach Odry; mówią także, że Rossyanie znay- 
dnią się iuż na przedmieściach Gdańska. (Poczta półn:) 

a. USSNE IEC. 

- Wiedeń 16 Lutego n. st. Hrabia Ugarte, C. K. 
Czesko- Austryacki naywyższy Kanclerz wydał d. 9. 
Lutego następniące pismo do wszystkich kraiowych 
Naczelników Niemieckich Prowincyi. | 

N. Pan raczył mid. 8 t. m. następuiącą Naywyż- 
szą myśl swoię oświadczyć: ` e 

„ Gdy usiłowania „ustryż czynione w roku 1811, 
w celu zapobieżenia nowemu wybuchnieniu woyny 
lądowey, zostały bez skutku, N. Pan po oznaczeniu po» 
litycznych swoich stosunków, widział się zniewolo- 
nym myśleć nadewszystko o zabespieczeniu granic Pań- 
stwa swviego. Jego C. K. Mość starał się dopiąć te- 
go celu oszczędnóm, ile bydź mogło, użyciem środków, 
i z naywiększćm ochronieniem swoich poddanych. Jak 
dobrze skutek odpowiedział oycowskim zamiarom Je- 
go C. K. Mości, doświadczenie przekonywa: Wcza- 
sie, kiedy woyna swoie niszczące skutki w Państwach 
sąsiedzkich rozszerzała, i gdy część woyska z wierną 
przychylnością do Cesarza i oyczyzny swoiey dawniey- 
szą oręża Austryackiego utrzymywała sławę, panowa- 
ła nayzupełnieysza spokoyność w całey rozciągłości 
Monarchii.,, 

„ Wypadki ostatnich miesięcy zbliżyły teatr woy- 
ny kn granicom Państwa. Ograniczone poprzednicze 
środki niebyłyby zdolne pod czas nowey kampanii za- 
bespieczyć spokoyność na rozciągleyszey teraz daleko 
granic przestrzeni. Uwaga ta wynikająca z natury rze- 


Przed domem, przygotowa- . 


czy samaby iuż wymagała powiększenia obserwacyy» 
nych korpusów. Nowy iednakże widok, odpowiada- 
iący daleko więcey zamysłom Monarchy i życzeniom 
ludu, podwyższa w teraznieyszey chwili powinność 
natężenia usiłowań.,, 

,, Naypierwszą potrzebą wszystkich Państw Eu- 
ropeyskich iest spokoyność. Pokóy na zobopólnych 
interessach ugruntowany, pokoy zawieraiący w swych 
zasadach rękoymią swoiey trwałości, iest celem nay- 
gorliwszych Jego C. K. Mości usiłowań. Lecz dla do- 
pięcia tego zbawiennego celu, musi się <lustrya, w 
przyzwoitey okolicznosciom czasowym, zbroyney oka- 
zać postaci. Jeżeliby, pomimo lepszego oczekiwania, 
przedsięwzięcie to pomyślnym skutkiem uwieńczone 


nie było, tedy potęga ta i nadal, w sposob iak nay- 


skutecznieyszy, trzymać będzie teatr woyny w odda- 
leniu od granic Monarchii.,, i 

„ Donosząc Panu —o tym naywyższym zamia- 
rze N. Pana, zalecam oraz, ażeby wszelkie rozkazy, 
które w tym względzie przezemnie wydane zostaną ; 
ze wszelką dzielnością i pośpiechem wypełniane bel 
(z Gaz: Ryzskiey Zuschauer 

WIADOMOŚCI ROZMAITE. 

Gazeta Ryska Zuschauer pod dniem 27 Lutego 
zawiera następne doniesienia: „, z Berlina przyszły wia- 
domości, iakich się rozszerzone pogłoski spodziewać 
kazały. Dnia 20 (8 Lutego) ukazało się około 200 
kozaków od bramy Schönhauser. lud tlumem prze- 
ciwko nim wyszedł, utraktował., i upewnił, że nie 
wielu Francuzów znaydnie się w mieście. Kozacy roz- 
dzielili się natychmiast, ale dopiero we dwie godzi- 
ny po swoićm pierwszćm ukazaniu się, w małych od= 
działach wpadli do miasta, zabili wielu Francuzów, 
wielu wzięli w niewolą, a wszystkich w niesłychaną 
wprawili trwogę. Warty Francuskie, które bram strze- 
gły, uciekły, albo bez oporu prawie wycięte były. Tym 
czasem zgromadzała się załoga Francuska, wyprawiła 
bagaże swoie do Zustgarten, a osadziwszy mosty dzia- 
łami strzelała wzdłuż ulic, przy czém wielu mieszkań- 
cow zabitych albo ranionych zostało. Lud cały był 
w zupełaćm poruszeniu , i ledwo gwardye mieyskie 
skłoniły go do zachowania spokoyności;- a przez PER 
mowy i prozby zniewoliły kozaków do opuszczenia 
miasta, którego w tenczas jeszcze utrzymać nię byli 
w stanie. Kozacy zatćm wyciągnęli ku Charlottenbur= 
gowi, a Francuzi osadziwszy bramy działami, 16 sztuk 
w Lustgarten postawili. Około 6 godziny wieczor= 
ney słyszano strzelanie w zwierzyńcu, ( Thiergarten ), 
a późniey przywieziono ranionych. Noc była spokoy- 
na, ale nazajutrz wezwali kozacy Marszałka Augercau 
do poddania się, co on odrzuciwszy, Żołnierzy i działa 
od bramy Brandeburskiey, aż do zamku rozstawił. På- 
Źniey na przedstawienie Prezydenta Policyi działa 
zdięte, i na bok odprowadzone zostały. Rossyanie 
od Charlottenburga pociągnęli ku Tegeln, a ka wie- 
czorowi 5000 Francuzów z 6 działami, następnego zaś 
dnia ieszcze kilka tysięcy ludzi, szczątki wielkiey ar- 
mii, maiące na swém czele Wice Króla, Magistrat miey- 
ski posłał deputacyą do Rossyyskiego Jenerała Czer- 
nyszewa., prosząc go o oszczędzenie miasta. Jenerał 
odpowiedział : iż uczyni wszystko, co będzie w iego 


mocy: lecz? łos miasta zależy od tego; ieśli Francuzi w. 


nim opierać się zechcą: że w tym przypadku mocą ich 
stamtąd wyparuie, iak tylko Infanterya iego przy bę- 
dzie. i 

25go. Rossyanie stali przy Oranienburg, Francuzi 
zaś osadzali Oranienburską bramę, i parę wsi okoli- 
cznych. f ; 

26g0 Lutego n. st: Podług prywatnych doniesień 
Infańtcrya Rossyyska pod Berlin przybyła. Osadziła 
ona mocno wszystkie przystępy do miasta, i umawia- 
no się względem kapitulacyi. Francuzi utrzymywali, 
iż maią 30,000 ludzi, a stąd z pewnością wnieść mo- 
Żna, Ze więcey nad 10,000 nie mieli. 

Część dywizyi Grenier, naywięcey z IVeapolitań- 
czyków złożona, która przed nieiakim czasem przez 
Berlin do Poznania ciągnęła , natrafiwszy na Rossyan, 


t 


z naywiększym pośpiechem uszła do Kiistryna, gdzie 
przedmieście częścią zburzone, częścią spalone zosta- 
ło. Te to są zapewne woyska, które, iak wyżey do- 
niesiono, dnia 23 Lutego nazad do Berlina weszły. 

Szczątki Bawarskiego korpusu zruynowały most 
w Crossen; a piękny most przy Frankforcie nad Odrą, 
został teraz przez Francuzow spalony. W 1806 roku 
Prussacy w odwrócie swoim most ten znieść chcieli A 
ale sprzeciwili się temu mieszczanie, i wysłali depu- 
tacyą do Króla. Przed powrótem ieszcze tey depu- 
tacyi Francuzi przyszli i bardzo wygodnie Odrę prze- 
byliv Tak, czego dawniey dla oyczyzny poświęcić nie 
chciano, nieprzyiaciel teraz, z iey podwoyną zniszczył 
szkodą. 

Dnia 24 (12 Lutego ) główna kwatera Jenerała 
Witegenszteina z Konitz wyruszyła, a nazaiutrz iey 
mieysce-zaiąt korpus Jenerala Jorcka. 

Berthier nie umarł, ale chory do Paryża przybył. 

Szczątki korpusu pobitego pod Kaliszem przez Je- 
nerała JVinzengerode, uchodziły ku granicom Szląskim, 
w celu zapewne dostania się przez Głogowę do: Sa- 
ksonii. Doniesienia iednak prywatne twierdzą, ze 
Jenerał Pruski 7auenzien odciął ie, i nazad z tey dro- 
gi zwrócił — (wszyst: z Zuschauera ) 

Ciąg dalszy Rapportu Ministra Szwedzkiego, d. 7. 
Stycznia 1815. 

Ustały odtąd wszystkie stosunki urzędowe z Ba- 
ronem Alquier: jednakże zdawało się, że sposob tłu- 
maczenia się Xięcia Bassano powinien był zrządzić ja- 
kąś odmianę w polityce Francyi względem Szwecyi. 


Cieszyłeś się, N. P., widząc niejaki dowod tego w od- 


wołaniu Ministra, o które urzędowe zaszło Żąda- 
nie; alić ledwie pora roku oddaliła flotte Angielska 
z morza Baltyckiego, wnet korsarze Francuzcy roz- 
poczęli na nowo gwałty swoie, z większym nierów- 
nie , jak dawniey pośpiechem. Uyrzałeś się wtedy, 
N.P., przymuszonym wydać rozkaz, do swey siły 
zbroyney morskiey, ażeby zabierano korsarzow, ma: 
pastuiących brzegowy nasz handel, i chwytaiących o- 
kręty Szwedzkie. Kilku korsarzy Francuzkich, brze- 
gi nasze napastuiących, odpędzonych , a jeden zwa- 
pg Mercure, wzięty został, 

4 Zasmucony widokiem tak złego obchodzenia się 
z poddanymi W.K.M., w pośród nayuroczyściey za- 
wartego pokoju, rozkazałeś N. P, wysłać natychmiast 
gońca do Paryża, z opisaniem szczegółowóćm szkod 
wszystkich , jakie handel Szwedzki poniosł; a razem 
dopraszaiąc się zabespieczenia na czas dalszy od gwał- 
tow korsarskich. Okręt Mercure i osada jego zostały 
oddane pod rozrządzenie sprawuiącego interessa Fran- 
cuzkie w Sztokolmie. 

Sprawuiący interessa W. K. M. w Paryżu wyko- 
nal, co mu było rozkazano. Ministeryum Francuzkie 
uczyniło nadzieię, że przełożenia $zwecył będą wysłu- 
chane, i Ze krzywdy, na które się użala będą rozsą- 
dzone z obustronną sprawiedliwością. Kiedy W. K. 
M. widząc otwarte i szlachetne tłumaczenie się Rzą- 

. du Francazkiego, oddałeśsię pocieszaiącey nadziei do- 
czekania się w końcu, że wszystkie powody nieporo- 
zumienia obu Dworów znikną zupełnie; dowiedziałeś 
się N. P., że iuż na początku wiosny, Xiąże Eckmůhl, 
dowodzący woyskami Francuzkiemi w /Viemczech pół- 
nocnych, ogłosił, iż sapka swoie wprowadzi do Po- 
meranii i na wyspę Rugen, jak tylko lody tego do- 
zwolą. „Ipstrukcye, które odebrał Wódz Szwedzki, 
zapewniały W. K, M., że woyska jego będą broniły 
własności Jego w Niemczech przeciwko napaści Fran- 
cuzów. Na nieszczęścię, złośliwa chyirość przemogła 
nad powinnością ; waleczność woysk Szwedzkich zdra- 
dzoną została przez słabość swego Wodza, a Pome- 
rania nie uniknęła najazdu. Wypadki, które odtąd 
w tey prowincyi zaszły, zostały ogłoszone publiczno- 
ści, dla tego, żeby nie wątpiono o rzetelności tego nad- 
zwyczaynego kroku i o pozorności przyiąźni, którą 
udawała Francya, dla odwrócenia opinii maiącey 
wyniknąć z tak nieamiarkowanego przedsięwzięcia. 

Wraz po weyściu woysk Francuzkich do Pomera- 


nii, aresztowano Urzędników W. K. M. wtey pro- 
wincyi. Zaprowadzono ich do więzień Hamburskich, 
Tam śmiercią im grożono. Nadaremnie usiłowano, 
zdradliwemi obietnicami, zmusić ich do złamama przy- 
sięgi: ostatnie źródła kraju ogromnemi kontrybucya- 
mi wyczerpane zostały ; strzelaniem z dział przymu= 
szono okręta W. K. M. do pozostania w portach Po- 
meranii, a potćm uzbroiono je na wyprawę; miey- 
sce urzędników prowincyi zaięli Francuzi, a nakoniec 
dwa regimenta Szwedzkie zostały rozbrojone i ode- 
słane do Francyi, jako niewolnicy wojenni. 

Kiedy te nieprzyjacielskie postępowania spełnia- 
ły się w Pomeranii, poczty Szwedzkie w Hamburgu 
zatrzymano, i kazano robić tajemne wyśledzenia, w ce- 
la odkrycia w tém mieście summ do Szwedów wale- 
Żących. Sprawuiący interessa W.K.M. w Paryżu, 
pozbawiony zupełnie wiadomości ze Szwecyi, dowie- 
dział się wkrótce, z odgłosu powszechnego, że woy- 
ska Francuzkie pewnie weszły do Pomeranii. Podał 
więc Xciu Bassano stosowną notę, prosząc o wytłu- 
maczenie tego kroku. Zapytano go: czy to przełoże- 
nie uczynił ua mocy rozkazu danego sobie ol Dworu 
swego; a kiedy się tłumaczył, że w rzeczy tak wiel- 
kiey wagi, powinnością jego było uprzedzić rozkazy 
Króla Pana swego ; Xiąże Bassano uczynił mu uwa- 
Sc, iż należało na nie czekać, pierwiey nimby się 
mógł tłumaczyć w okoliczności tak waźne!, 

W takim stanie rzeczy, pierwszćóm staraniem 
W. K.M. bydź powinno było, zapewnić się o skłon- 
nościach mocarstw, które dla wpływu swoego wię- 
Cer obchodziły Szwecyą, i przez nowe ;rz:ymierza 
zapewnić dla niey naywiększe na przyszłość bespie- 
czeństwo. 

Tym czasem milczał gabinet Francuzki, a wszy- 
stko zapowiadało bliskie rozdwoienie Monarchii tey 
i Rossyi. Nadeszła pora roku, w którey flotty Zn- 
gielskie na nowo się miały ukazać na wodach Bałtyku, 
i zewszech względow spodziewać się należało, że Mi- 
nisterynm Angielskie, w nagrodę czynioney łagodności 
dla handlu Szwedzkiego, żądać będzie od nas mocniey- 
szych zaręczeń naszey do pokoin skłonności. A tak, 
N. P., nyrzałeś się razem narażonym na gniewy. Ce- 
sarzą /Vapaleona i nieprzyiacielskie kroki Brytanii Wiel- 
kiey, i wtargnienie Rossyi. Dania także przybrała 
iuż była groźną postać, 

Państwo wystawione zostało na niepewny los 
przyszłości; słabe i iuż potargane przymierza były ca- 
łą ochroną jego bytu, Sława imienia Nayjaśnieysze- 
go Królewicza Jmciřożywiła mestwo uarodu, a Szwe- 
dzi przypomnieli sobie, iż ocaliwszy nieraz swą wol- 
ność na własnych brzegach, umieli ie przebywać dla 
ścigania tyranii. Tak więc miłość swobody uchowa= 
ła oyczyznę od przepaści, w którey się wkrótce za- 
grzebać miała. 

Przekonany o niebezpieczeństwie grożącćm oy- 
czyznie, gdyby nagłym biegiem wypadków uniesioną 
była, uznałeś N.P. że to był czas zbliżenia się do ga- 
binetn Angielskiego, i otworzenia się gabinetowi Ros- 
syiskiemu ze szlachetną szczerością. Cieszyłeś się N. P. 
widząc Margrabiego Wellesłey, Ministra wtedy zwią- 
zkow zewnętrznych, skłonnego do przyięcia tych pro- 
pozycyi, i przeniknionego , w tey epoce, nieszczęścia- 
mi nad Europą wiszącemi. Po nieiakim czasie, w 
Orebro zawarłeś z Anglią przymierze pokoju, dla obu 
narodów korzystne; a związki przyiazne i dobrego 
sąsiedztwa z Rossyą rozszerzone zostały, przez nową 
umowę, którey skutki zabezpieczają Szwecyą od wszel- 
kich wzruszeń polityki lądowey. 

Niepewność , w jakiey Cesarz Francuzów zostawił 
Szwecyą, uważałeś N. P., za chęć wciągnienia jey sa- 
mowładnie do swego systemmatu lądowego, od któ- 
rego ona iuż naturalnie przez zabor Pomeranii odpa- 
dia, A przytóm miałeś iuż W. K. M. rażący przy- 
kład losu, jakiemu uległo Państwo jedno Niemieckie, 
Szwecyi przyiazne, które w dłagiey porzucone nie- 
pewności, czyli jey oświadczenia weyścia w związek 
przyięte będą, zostało nagle osadzone woyskami Fran- 


cnzkiemi i uyrzało się przymuszonćm oddać się na 
łaskę Cesarza. 

Od czasu przyłączenia kraju Oldenburskiego do 
Cesarstwa Francuzkiego, wiadome były z pewnością 
nieporozumienia między Dworami Francuzkim i Ros- 
syiskim, iuż to z okoliczności tego interessu, iuż to 
z przyczyny systemmatu lądowego; iże z obu stron ro- 
bione przygotowania do woyny, bardzo łatwo mogły- 
by przywieśdź je do nieprzyjacielskiego postępowa- 
nia. Jednakże Francya jeszcze nie oświadczyła W.K. 
M. naymnieyszego życzenia, ani uczyniła kroku ża- 
dnego, zmierzającego do wciągnienia Szwecyi do woy- 
ny z Rossyq. 

Dopiero w tym czasie, kiedy związki Królestwa 
uważać się powinny były za zerwane, przez zaięcie 
Pomeranii, uczyniono tę propozycyą , nie urzędowie, 
ale drogą nie mniey pewną, ze strony Cesarza /Vapo- 
leona. k 

Po długićm wywodzie zboczeń, często przez Szwe- 
cyą powtarzanych, po surowćm przypomnieniu żasad 
systemmatu lądowego , zboczeń, które ( jak mówią ) 
zmusiły nakoniec Cesarzą do posłania woysk swych 
do Pomeranii, bez przywłaszczania iey sobie, Cesarz 
Jmć wymaga: 

„ Ażeby na nowo wypowiedziano woynę Anglii; 
ażeby wszelki zwiazek z okrętami krążącemi Angiel- 
skiemi surowie był zabroniony; ażeby brzegi Sun- 
du opatrzone były bateryami; flottę uzbroiono i 
strzelano z dział do okrętow Angielskich. - 

„ Ażeby tym czasem Szwecya wystawiła woysko 
od 5o, do 40 tysięcy, któreby na Rossyą uderzyło; 
jak tylko rozpoczną się kroki nieprzyiacielskie, mię- 
dzy tém Państwem i Francyq. , 

„, W nadgrodę dla Szwecyi Cesarz obiecał jey po- 
wrócenie Finłandyt. ,, 

„ Obowiązuje jeszcze C. J. kupić za 26 milion. 
fr: towarow osadniczych, pod warunkiem, że opła- 
ta za nie nie pierwiey nastąpi, aż dopioro, kiedy 
„ towary te wyładowane zostaną w Gdańsku, albo, 
an Lubece. „, 

„ Naostatek C. J. przyrzecze , że Szwecya może 
„ Stać się uczęstniczką wszystkich praw i korzyści, ja- 
„ kich używaią Państwa Związku Reńskiego. ,, 

Zwróciłeś tedy uwagę swą, NÑ. P. naprzód na tę 
nieźmierną różnicę, jaka zachodziła między wymaga- 
nemi ofiarami, a nagrodaini, jakie mogło sobie za 
nie obiecywać królestwo. Znałeś dobrze, że stan woy- 
ny czynney z Rossyą, którey skutkiem istotnym by- 
łaby otwarta nieprzyiazń z Brytanią W., byłby nad 
siły i sposobności Szwecyż, Ze obecność flotty Angiel- 
skicy na morzu Baltyckićm, mogłaby w porze letniey, 
skrępować działania Szwccył , i że w reście nie mia- 
leś żadney do Rossyf , od czasu zawartego z nią przy- 
mierza pretensyi; że, obok tego, nasze brzegi i na- 
„sze porty zostałyby narażone na zemstę Anglii; Ze Zt- 
pełne zatamowanie handlu i przecięta przybrzeżna 
żegluga stałyby się przyczyną naywiększey nędzy po- 
wszechney; że nagląca potrzeba, do którey przycho- 
dzi Szwecya, opatrywania się W zboże, koniecznie 
wymagała utrzymywać pokoy równie z Rossyą , jak i 
Anglią; że nagłe ukończenie woyny między Rossyą 
i Francyą , zostawiłoby zapewne Szwecyą bez żadne- 
go nabytku w rozszerzeniu ser ziemi, tém bardziey, 
iż woysko Szwedzkie, przez skutek woyny z Anglią, 
nie mogioby się od swych oddalać brzegow; Ze nadto, 
te przygotowania i rok woyny potrzebowały wydat- 
ku 12 do 15 milionow talarow. Mnóstwo innych u- 
wag skłoniły W. K. M. na nic więcey nie mieć wzglę- 
du, tylko na szczęście poddanych swoich i pomyślnosć 
królestwa: i na ten koniec rozkazałeś, N. P., otwo- 
rzyć porty swoie dla okrętow wszystkich narodów. 

Usiłowania Francyi, których celem było wciągnie- 
nie Szwecyi w otwartą woynę przeciw Anglii i Ros- 
syi, nie kończyły się bynaymniey na tém, com dotąd 
namienił, Minister Austryacki przy dworze W. K. M. 
otrzymał od ambassadora Austryackiego W Paryżu, Xcia 
Szwartzenberga , gońca z doniesieniem o zawartym 
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alliansie w Paryżu, d 14 marcą rcku przeszłego, 
między Francyą a tém Mocarstwem. XŃże Schwartzen= 
berg obowiązywał ministra dworu w Sztokolmie, do 
użycia całego wpływu, aby uwiadamiaiąc ministra 
W.K. M., skłonił $zwecyą do spólney przeciw Rossyi 
woyny. Na tę propozycyą odpowiedziałeś, N. P,; 
równie, jak na uczynioną pierwiey, oświadczając, że 
chcesz zachować spokoyność królestwa swego, i, że 
przyymiesz pośrednictwo Nayiaśnieyszych Cesarzow 
Austr yackiego i Rossyyskiego w tém, co się tycze nie- 
słusznego najazdu Romeranii: że wreście W. K. M. 
przyymiesz na siebie , jeśli się to zdawać będzie Ce- 
sarzowi Napcleonowi , pisać do dworn Cesarsko-Ros- 
syyskiego, usiłuiąc nie dopuścić wylewu krwi, póki= 
by pełnomocnicy Szwedzki, Rossyyski, Francuzki i 
Austryacki nie zebrali się, w celu ułatwienia zaszłych 
nieporozumień. 

Kiedy skutki dowiodły, że te oświadczenia nie 
zostały przyięte przez Cesarza /Vapoleona, W. K. M. 
byłeś powinien wziąć za świętą powinność, postawić 
królestwo swoie w stanie obronnym, i użyłeś na to 
część źrzódeł, które wierne ci stany królestwa, do 
jego rozrządzenia oddały, chcąc zjednać powagę i u- 
trzymać niepodległość narodu. 

Długie doświadczenie czasow przeszłych, i. moc 
obecnych przykładów, uświęciły te środki, które mą- 
drość W.K. M. obrała dla zabespieczenia całości państw 
swoich. 

+. Uczyniono już odezwę do sprawnuiącego interessa 
Francuzkie, P. Cabre, żądając od niego wytłómacze- 
nia się względem zaboru Pomeranii. Wzywano go 
do oświadczenia: czyli bawi w Sztokolmie jako ajent 
Mocarstwa przyiaźnego , czyli, jako nieprzyiaźnego. 
Bez odpowiedzi upłynęło kilka miesięcy, a tym cza- 
sem skryte i z prawami narodów niezgodne zabiegi 
sprawiły, że P. Cabre musiał bydź odesłanym. 

W tey chwili, kiedy wszystkie Mocarstwa, Szwe- 
cyą otaczające, pomnożyły zbroyną swą siłę do tak 
wysokiego stopnia, jakiego przykładu nie było, W. 
K.M. nyrzałeś się przymuszonym , również stosować 
się do koniecznych okoliczności tego cząsu; anie ma- 
iąc w widoku, oprócz pomyślności i szczęścia $zwe- 
cyi, przygotowałeś śrzodki, które mogą ją postawić 
w możności polegania na własnych siłach i rządow so- 
bie przyiaźnych. Jeżeli, dla osiągnieia tego celu , 
potrzebne są ofiary, dobrzy Szwedzi będą się wyści- 
gać w podaniu ze swoiey strony pomocy dla W. K: 
M.: bo oni zawsze byli mocną podporą Monarchów, 
którzy wolność ich szanowali. ` 

Dawne przywyknienie, było przyczyną, że Szwe= 
cya długo uważała Francyą za naturalnego sprzy= 
mierzeńca swego; to mniemanie, te wrażenia, z u- 
pływem wiekow przyięte, potężnie działały na umysł 
W. K. M., wzmocniony skłonnością N. Królewicza 
Jmci ku dawney oyczyźnie swoiey , skłonnością zaw- 
sze w serca jego ulegaiącą, obowiązkom względem 
Szwecyt przyiętym. Ale kiedy Francya. chciała zabro- 
nić Szwecyi , która prawie jest wyspą, prawa żeglo- 
wania po morzach ją oblewaiących i wodach dotyka- 
iących jey brzegow; powinnością dei wé Rządu, bro- 
nić praw swoich, a razem interessu Rarodowego, aby 
uniknąć losu państw , które, przez swą dla Francyt 
uległość , są teraz pozbawione okrętow, handlu i do- 
chodow. Przymierze z Francyą nasamprzód wyma- 
ga ofiary niepodległości, potóm stopniami wie- 
dzie do tych wszystkich , które niszczą pemyślność 
kraju. Stać się jey sprzymierzeńcem , jest to nie mieć 
żadnych związkow z Anglią; dochody celne i wszyst- 
kie pożytki z handlu zamienić na podatki wzrastaią- 
ce coraz; nakoniec prowadzić woyny , w które, dzi- 
waczna jey polityka, od óśmin lat, ją wplątała: Je- 
żeliby Szwecya poddała się woli Francyi, Szwedzi po- 
szliby do Hiszpanii, równie, jak Wiemcy, Włosi i Po- 
lacy. Musieliby nawet isdź do Turcy, zdyby Cesarz 
Napoleon zwyciężył był Cesarza Alexandra. 

Jeżeli dla zapewnienia przeznaczeń Szwecyi, przez 


zjednanie dla niey bespieczeństwa w czasie terazniey- 
szym 
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szym i rękoymi na przyszłość, uyrzał się, N. P. przy- 
muszonym, wprawić w ruch woyska swoie, nie bẹ- 
dzie to w zamiarze podbicia krain, nieużytecznych 
do pomyślności półwyspu Skandynawskiego. Niepod- 
leglość półwyspu tego statecznym jest celem starań 
W. K. M. i wszelkie ofiary są niczem dla Szwedow, 
kiedy idzie o utrzymanie tego wielkiego i ważnego 
wypadku. Odrzuciłeś, N. P; poniżaiący traktat, któ- 
rego podpisu dómagano się ód ciebie; ukazałeś się 
wyzszym nad uniżoną i przewrótną politykę; ani po- 
wątpiwałeś odezwać się do waleczności, męstwa, cno- 
ty, patryótyzmu i honoru narodowego. Dobrześ N. 
P., trzymał o Szwedach, i odbierasz nagrodę w po- 
wszechnćm zaufaniu, które oni położyli w mądrości 
twoiey. 


Od dawnego czasu, okręt narodu, po burzliwóm ` 


Żegluiąc morzu i nawałnicami skołatany , blizkim już 
był swoiego zatonienia; ale; jako umieiętny sternik, 
wziąłeś stér w ręce i wspomagany od ulubionego mu 
syna, potrafiłeś go w pośród skał i szkopułow , jakie- 
mi droga ta była napełniona, szczęśliwie zaprowadzić 
do poriu. Przedstawiam ten obraz; dla oświecenia na 
przyszłość tych, którzy w ustawiczney niespokoyno- 
ści olosswóy przyszły, przenikaią się bojaźnią na od- 
głos naymmnieyszey przeciwności, i wyobrażaią sobie; 
że nie dla czego innego na ten świat przyszli, tylko, 
aby mogli spokóynie używać wszelkich wygod życia. 
Przyrzekłeś, N. P., wolność dla Szwedow : dotrzy- 
masz im danego słowa. Kmiotek w ubogiey chacie, 
równie, jak bogacze w swych gmachach, zażywać bę- 
dą tego nieoszacowańego dobrodzieystwa: Władza ar- 
bitralna nigdy się tam przedrzeć nie będzie mogła; 
prawo będzie jey stróżem , równić we dnie; jak w no- 
cy czuynym. Szwedzi wszyscy, pyszni'ż praw swoich, 
przywiązani do swego Monarchy ; póydą na spotka- 
nie swoiego nieprzyiaciela: Pamięć świetnych nad- 
dziadow, słuszność sprawy; będą dla nich zaręczeniem 
i rękoymią szczęśliwegó powodzetiia: 
ostaię z głębokićiń uszańówaniem: 

|. Nayiaśnieyszy Panie, 

Waszey Królewskiey Mości ; 

nayniźszy sługa i wierny poddany 

| Wawrzyniec d Engenstróm. 
(Do tego przyłączonych jest 17 sztuk Adktow Urzęż 

dowych, które się następnie umieszczać będą.) 


OGŁOSZENIE. 
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Wilenski Guberski Kassyer Puzyrewski uwiadamia mie: 
szkańców Wileńskiev i sąsiedzkich Guberniy; naprzód: że 
on, znayduiąc się w mieście Wilnie, zakupuie do Skarbu zlo- 
to „i srebro wszelkiego kształtu ; Za monetę płaci podług 
kursu, a za rzeczy i stopione srebro podług wagi i. proby, 
którą zaświadcza przysięgły probierz „w obecności tego ; 
kto przynosi, za funt rossyyski srebra czystego, 96 albo 16 
łotowey proby, płaci 76 rubli assygnacyami: a za funt ros- 
syyski czystego zlotą 96 albo 24 karatówey proby; 110 ruć 
bii assygnacyami: Ale jeżeli złoto i srebro będzie probą 
niższe albo gorsze; w ówczas i ceną daid się podług propor- 
cyi; tak np, za funt srebra proby 72 albo 12 lotowey przy- 
noszący odbierze 57 rubli assygnacyami; j tak podług pro- 
by więcey lub mniey. Powtore: Uwiadamia; że dla prze- 
konania każdego , jak proba ; tak waga i rachunek przez 
probierza zrobiony na wydanie pieniędzy zapisuią się przez 
Guberskiego Kassyera do: księgi daney jemu od $: Peters. 
burskiego, Kaznaczeystwa Państwa; w którey sam prz yno- 
szący kwietuie z. odebranych pieniędzy ; i ze wszystkiego 
tego przekona się; 12 nie może mieć naymnieyszey straty, 
ani w cenie, ani w wadze; ani w probie. „ Potrzecie: Po: 
dług doświadczeń robionych przez probierza przysięgłego , 
pokazało się, że proby przez tuteyszych złotnikow wybi- 
jane, osobliwie przez Zydow; bywaią zawsze fałszywe ; 
przeto dla ostróżności na przyszłość czyni się wiadomo 
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Za poźwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missy 


na pierwszey stronicy, kolumnie drugiey, 
nie Jenerał czytay Jenerał; a w następuiącym wierszu, zamiast przyiacielem, 


wszystkim źlotnikom , iż jeżeliby wybita przez nich pro a 
w czemkolwiek okazała się fałszywa, winay powułtaay bẹ- 
dzie do sprawdzenia i po odkryciu fałszu, przedstąwionym 
będzie Zwierzchności dla ukarąnia podług surowosci praw. 
'Poczwarte : Potrzevnem znayduie Guverski Massycr Puzy» 
rewski uprzedzić, iż kto przyniesie metallu w wielkiey i10- 
ści, ponieważ praca i wydatók na topienie i dalsze potrze" 
by, większą dla Skarbu czynia korzysć, aniżeli mała ilość, 
za większą Zatem dostawkę złota i srebra otrzyjna lepszą 
cenę od wyżcy położoney. Popiąte: Moneta i nietalie 
przyy muią się przez Guberskiego Kassycra Pużyrewskiego w 
kazdym czasie, w mieście Wilnie, na ulicy Niemieckiey, w- 
doniu Millera, pod Nrem 374. Dnia 28 Lutego 1815 roku. 
Wileński Guberski Kassyer Nadworny Sówietnik ù Kawaier 

ć CZAD j Puzyrewski. 
DONIESIENIA Nz 
< § Przez jakie śrzodki, i wydarzenia Starozakonny Ley-. 
zer Boruchowicz Dylon Kupiec picrwszey Gildy, Obywa- 
tel miasta Nieświżą Die dawszy żadnych pieniędzy , po- 
trafił, i zdolał zdobyć i wziąść od JW. JPana Jana Woy- 
niłowicza bylego Podkomorzeżó Ptt sluckiegó Dovun ent 
pod datą dnia osmeg> Decembra skoiiczońego tysiąc osiin- 
setnego , dwunastego róku na Sumnię trzy tysiace dwiescie 
piędziesiąt sześć czerw: zł. tytułem Prawa zastawnego na 
folwarku tegoż, JW. Woyniłowicza Pódkomorzego dzie- 
dzticznym, Karolin zwanym w Gubct: Minskiey w Pttcie 
Śluckim leżącym evictionaliter upewnioną, podpisany, te 
objawione, i iuż są zaskarżone prawnie, . i urzędownie 
przez Sprawę, jaka W Sadzie tenże JW. Woyniłowicz z 
przerzeczonym Starozakonnym Leyzerem Boruchowiczem 
Dylonem rozpoczoł , i ma istotnie do skąssowania; i zni- 
szczenia takowego Dokumentu; a koleyno do powrócenia 
onegoż skarżacemu się Aktorowi JW. Janowi Woyniłowi- 
czowi bez żadney konsekwencyi opłacania za tym Dcku* 
mentem komukolwiek 5umniy, iako nigdy, i w żadnym spo- 
sobie niedawaney. Pełen icst JW. Jan Woyniłówicz Pod- 
komorzy nadziej, i wsze!kich niezawodnościow, że przez 
sprawiedliwe Sadu każdego wyroki. rzeczony , Dokunu nt 
skassowanym i zniszczonym zostanie, „A koieia zwrócić 
się skrzywdzonemu Aktorowi JW. Janowi Woyniłowiczo- 
wi nakaze: A przeto ninieyszym Oswiadczeniem i Awi- 
zącya ostrzega cala Publiczność, aby nikt zgoła tasowe- 
go Dokumentu wiew kiem od przerzeczonego Starozakonne- 
go Leyzera Boruchowicza lylona nabywać i brać nie de- 
terminował się; i aktu niedosta] ; gdyż zatym Dokumen- 
tem JW. Woyniłowicz jakakolwiek Sufułąę płacić niewi- 
dzi się być obowiązanym, 1 nie będzie. "Fakowe ostrzeże- 
nie imieniem moiego Pryncypałą do Gazet piblicznych po- 
date, Jako Plenipotent własną podpisuię ręka. Datt vers 

Marca 4. dnia w Wilnie. s SE 3 

Stanisław Orzechowski Koner: Pttu Mozyr: 

Z: NM t aa á : d ek? š ` 
2 WUwiadamia się JPanow Sukcessorow zeszłego Ś. p, 
Ignacego Jacewicza Kontorniką Pttu Mozyrskiego w Ru 
teraźnieyszym Januarij z dnia 22 na dzień 23 zinariego w 
Dobrach Leampolu w Powiecie Wikómirskim; po ktorym 
pozostała Ruchomość urzędownie spisana i w lokacyi żo- 
stawiona w tymże Leampolu. Pieniędzy Rubli Pre: ong 
złożone są u Powiatowego Marszałka, aby się jawili z do- 
wodami co nayrychley; dla wzięcia Suscessyl; odebrania z 
lokacyi maiatku, i czynienia z Pretensorami, areszta Za- 
kładaiacemi: aby tenże Maiatek przypadkowi deteryoracyi 
lub całkowicie zniszczeniu przez ogien i inne Zdarzenia nie 
podpadł ; za narzut lokacyi Possesor Leampoia Odpowiadać 
nie będzie, co przez, Oswiadczenić przed, Ńktami Grodu 
WiUkomirskiego uczynione zapowiedział: Mäta się JPano- 
wie Sukcessorowie jawić w Wiłkomierzn;, do Sadu Niższe. 
go Ziem: lub do Marszałka Powiatowego, dla powzięcia 
zupełney wiadomości o wszelkiey pozostałości spisancy i 
Obsigillowaney w składach, dla układu z Pretensorami, ode- 
brania wychowanka, pozostalego, lat 5 maiącego, 
lgnacy Michałowski Rotm: Pttu Rzeczyckiego Pos* 
sesor Leampola. 

n A t DE CZE e 27% TEZĘ TE, ` Š 
. * Dom Kupiecki w Wilnie na Sawicz Ulicy pod rem 
82 stolący, od daty 25 Aprila terąznieyszego roku wypu= 
szczony będzie w arędę roczną lub. dwó-letnig więcey daia- 
cemu, w terminach pierwszym 5; drugim, 9:, teraznicyszego 
Miesiąca Marca, życzący ony zaiać; obligowany układać 


się O.to z Dyrektorami Izby Kupieckiey, Onufrym Orłow= 
skim 1 Janem Zaycówem: 
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